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W I A D O M O Ś C I  K RA JO W E.

K r a k ó w . — D z ie n n i k  l eT em s  z w ia s i u i e , i ź  
odwo łan i e  hr .  Gu\Ile mi no t , posła w Konstanty.  
Ropn iu ,  było p r zedm io t em powszechnych  roZ- 
t nów po parvzki ch  salonach.  Powód t ego od­
wo łani a  m ia ł  bydź naStępuićicy: j ene r a ł  Guil-  
l eminot  , sgdzęe,  Źe Rośs ,d  ma nieprzyiaciel -  
skie zafniary wzg l ędem Francy i  , o s g d z i ł , ż e  
Zażalenia P o l s k i  i Porty do iednego zmierza-  
ię celu p r z e u w k o  pó łno cn em u  m oca r s tw u ,  i 
4e należało  mu  położyć  t am £  w iego pla- 
Wach ; m n i e m a ł  on pozyskać  ha to n i e m e  ze.  
Zwolenie Angli i  i Austrjri  ,  a w  skut ek  tego 
Podał  do DywanU draźl iwg m ec o  not ę  ,• ,v 
którey,  iał  ̂ dobrze Uwiadomione w tey spr a .  
Wle °soby tw ie r dz i ł , p r z e d s t a w i ł ,  iż n i epod­
ległość  Polski może  bydź i edyni e  r ę k o y m  ę 
powszechnego w Europi e  pokoid  i z ak ł adem
łSL.jienia h t t omańskiego państwa.  —  T a  to ńóS 
ta mia ł a  bydź powodem do odwołan ie  h r ,  
G u i l l i m l n a t  z  K o n ś ta ń i ty ń o p o la . -

W a r s z a w a  13 M a j a .

TViadom ości Urzędowe.
Żi l t iwe  spfnPJy  z ł o żo n e  inHeniem p ow s ta n i a  

l i tetoskiego p r Z e z  w y s ła n n i k a  ż  L i t wy .
(Dokończen i e . )

Ża p r zy k ł ade m tych powiatowi poszedł  U -  
pi tski  i zaraz zg romadzone  massy l udu  zbroy-  
nego ń  kosy,  piki i b roń  ognisig zachowadj i  
Od ścis łych poszukiwań pohc y i ,  posunęły  s ię 
w  tżęści  ku  g r ani com Kdr landyi  i op anowa ły  
P ó ł o n g f , w CZęści pod Wiłkomie rz ,  gdzie je­
ne ra ł  BezobrazoW kw a te rowa ł  t  1200 huza r ów  
r e z e r w o w c h  n i e  tnaipc nad 300  koni .  —  W  
tern wysłany  z Kowna pu łk o w n ik  Ra r to lomćy  
t  przeszło 1000 ludzi  i 4ma  dz ia ł ami ,  ub i e g ł  
R o s ie n ie ^  wzigł  je prZetnooą i r ó w n i e  w tćy 
bi t  wie iak cz sh ihnvch  p ł źn i ć y  wyc i eczkach ,  
p i e r w i ż y  pokaza ł  barbar zyński  I p O s o b  wojo­
wania  c i emiężsći e l i  Z pbWStEjaeym na rod em.  
WsZędy gdzie się obróc i ł ,  wśród r ab u n k u  i 
rożbó jbń j  d ym i ły  s ;ę v, Sie i domy obywate l ­
skie,  a kłó i  n i r h  Ujść n i e  zdoła ł ,  b . z  w z g l f  
flU iie Wie t  i p ł eC j  odpar ty ba g ne t e m



W p o d an e .  Pnrlohnyź los sp0tT nr jeńców za­
ch w yco nyc h  w polu bi twy;  rozjuszone żołnierz 
st wa-Moski ewskie  spędzaiąc ich po k i l kunas tu  
do c h i ł u p  i k a r c z e m ,  pal i ło  żywcem.  M ł o ­
dzi eż  wszelkiego s t ^uu wz ię t i  w Rosieniach,  
dozna ł a  zniewagi  przez ogolenie  g łów i po­
l i czen ie  za r ekru tów:  z tego powodu nap ręd­
ce s k u p i a ą c e  s ę s ły powstańców,  znowu  roz­
dziel ,  c się mus ia ły ,  dla odzyskani a Rosień.

Bezobrazów zaś m e  czekaiąc natarcia , wy ­
szed ł  z Wi łko tn i er za  i spal iwszy za sobą most  
n a  rzece Siui ciey , spieszył do Wi lna .  Zaszed ł  
HłU drogę obywate l  Łaba  no w s ki, i ledwo ido-  
Jawszy zebrać  w nocy ki l kudzies ią t  s t rzelców 
i  p t r e s e t  kossynierów,  broni !  przeprawy przez 
r ze kę  Szy rwint ę  o 4 mi l e  od Wi łkomie rza ,  
J en .  Moskiewski  s t raciwszy przeszło 30  ludzi 
w  zabi t ych i r an ionych ,  a widząc brak odwa­
gi  w reszcie,  wysła ł  p a r l amen ta r za  z prośbą 
o układ .  P o m i m o  dane  słowo h o n o r u ,  nie 
z łoży ł  broni  , zdrada przeszedł  most ,  po rwał  
Ła banowak iego ,  i uprowadzi ł  go ,  do W i l n u ,  
gdzie  nieszczęśl iwy ten obywate l  sądzony ia- 
ko  bun tow n ik  , i rozs t rzelany został.  Spie­
sząca w pogoń piechota  Upitska i Wi łko tn i e r -  
ska  z m a ł ą  częścią lazdy,  zdołała j ednak  dogn.ić 

st raż Bezobrazowa i prawie  bez straty 
£6 swoińy s t rony ,  wzięła 230 huzarów i kil - 
| tanaś  ie wozów z s u k n e m ,  p rochem i dalszą 
am ( i m cv ą  woyskową.  We  trzy dni  późn i e j ,  
powst ańcy ,  pomi mo  ciągłego ognia  z 4  dział ,  
fcardzo korzys tne  s t anowisko za y m m ą cy c h  , z 
p i ewie lk ą  swoją  s t ratę i to od ku l  ka r ab ino ­
w y c h ,  wypar l i  z Bosien pu łkown ika  Bartoło-  
t ne j a ,  odebral i  swoich jeńców i ' u b i l i  k i l k u ­
nas t u  n iep rzy jac ió ł .

K' edy t y m  sposobem Ż m u d ź  oczyszczała 
s i ę  c a ł k o w i c e  z załóg mos k i ew sk i c h ,  powiat  
Rówieńs ki  n i e  ma i ąc  ywstarczającey siły do 
^dobyci a K o w n a , wz ią ł  J anów , mias t eczko 
po ło żon e  ru d  Wil ię ,  i urządzi  wszy przewozy ,  

(Utworzył naybl iższą k u n  nun ikacyą  z powia- 
faoai  Wi l e ńsk im  i W i ł ko uu e r sk im .  Powia ty

i i t  —

Troc k i  Oszmiański  : daTsre ? o r t ł u r « n '  ? drtt- 
1 ey s t rony W i l n a ,  przecięły resztę  dro.g do 
tego mias t a ,  a wkrótce ściskaiące s i ę  ze wszech 
s t ron oddziały powstańcu w w liczbie 14,000 
obiegły stolicę,  gdzie wojenny gube rna to r  j e ­
ner a ł  Chrapowick i  z 6000 piechoty,  ki lkaset  
iazdy i 14 dzi a ł ami  mordowany  jest ciągłą 
t rwogą i całonocnet t i  czuweni  ni pod bronią.  
Cztery do pięć tysięcy pociągnę ło  pod K ow no ;  
i n ne  oddziały s t rzegą gościńca lub mias t  po­
w i a t o w yc h ,  W k tórych us t alone  juz rządy 
tymczasowe , k o tm m in ik u j ą '  e się nawza i em , 
t r ud n i ą  się g łówn ie  zeb ran i em,  u m u n d u r o w a ­
n i e m  i uzb r o i eme m w sposób nsyprostszy i 
nay rych  leyszy konsk rypcyonis t ów , t ł u m a m i  
p r zybywa jących  codzien.

Większa część obywatel :  nieprzes t aiąc  na  
oddaniu  po k i l ku  n a w e t  zas tępców osobiście 
siadała na k o ń ,  a ztąd w każdym powiecie  
prócz kawaleryi  f o r m ow an ey  z k nsk rypcyi ,  
z łożyło się po k i l kase t  dz ie lney i porządni e u- 
zbroioney jazdy.  Mężna  młodz ież l i tewska,  przy 
w ie lk im niedos ta tku wodzów wos s k o n y c h , sa­
ma  prowadzi  nowo zgromadzone  hu fce  i brak 
doświadczenia  szczęś l iwie odwagą zastępuje.  
Powstani e rozszerzyło się w g ł ąb  gube rn iy  Grro- 
dz ieńskiót  i Miński e j ’, a sama Wi l eńska  li- 
czy przeszło 60,000 l udu stojącego do walki .  
P ie rwszym i i edynym p rzedm io t e m t roskl i ­

w o śc i  rządów tymczasowych  , iest to w sz y ­
stko , co wprost  dąży do wz mocn ien i a  si ł  
przec iwko n i e p r z y j a c i e l o w i  i  wiolki e proiekta  
o ksz t ałc i e ,  exyst encyi  i r epr ezentacyi  naro- 
d o n e y ,  u s t anowione  do czasu , kiedy Bóg po­
zwoli  c ieszyć  się swobodą i r adz i ć  wspólnie 
z bracią.

Za łożono l u d w i s a r n i ę ; do 5go maja 9 dzia ł  
od l anych  bydź mia ło .  Kilku obywate l i  c z u ­
ląc nay ważnieyszą i na ą ł ą  pot r zebę  , r ozpo­
częło u siebie f ab rykę  prochu.

Porządek , k a rność  i si ła powiększała  się 
codz i eń ;  wszelkie  doni eś .ent a  p r zez  osoby n ie­
życzl iwa l u b  n i e w ia do m e  prze s łano redak*
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c / o m  gazet  wa rszawsk i ch  o nadużyci ach  i 
bezp rawiach  t§  n i k c z e m n y m  fa łszem.  Sami  
n aw e t  włościanie  I t e w s c y  p r z ek o na n i ,  iź pi er ­
wszy iei t  rzeczy pozbyć się ogólnego ia rzma ,  
z zapa łem śpiesay do wa lk i ,  mem yś l ęc  pr a­
w ie  o korzyściach iakie .ch s tan w p rzyszło­
ści osijignyc może  i powini en .  Jeżel i  kto lę­
k a ł  się aby n g le  wyzwo len ie  poddany ch nie 
pociygnęło za soby szkodl iwych zaburzeń  , z  

zarizi o leniecn pos t r zegł ,  iź w poczytkach po­
wstania n-uyet ,  pospol»two medopuśc i ł o  się 
większego wys t ępku  nad bezp ła tne  zabrani e 
kii i iu garncy gorzałki  l u b  koniecznie  potrze-  
bney żywności .

W  t ak im  stanie  były rzeczy do dnie  20go 
k w i e t n i a ,  kiedy o t i zy ma no  w iadomość ,  źe 
nieprzyjac i el  ze wszech st ron cięgnie n a Z m u d ź  
i L i twę .  P u łk o w n i k  Ba r to lomey,  zbiegły do 
P iu s  przez Ju rb u rg  opat rzywszy się t am  w 
a m m u m c y ę ,  wzmocniwszy  swoie siły załoga* 
ni l  będyceun w Kurl andy i  , wszedł  do Pn łon-  
gi i działaiyc zaczepni e , zaczył posuwać  się 
ku  Te ls zom.  D rug i  oddział  moskiewski  do 
2000 wynoszycy,  z łożony z i nwal idów,  nowo 
w y br an yc h  r ek ru tów  w gu be rm i  Wi t eb sk i e j  
i u zb ro ionych  F ih p o n ó w ,  dyżył  od Dynebur*  
ga k u  Wtłko in i e r zon i .  G war dy e  moskiewskie  
zbl iżyły się z wo iewództwa Augus towski ego 
do  Mi i n n a ,  pod K o w n e m ,  M e r e c z e m ,  Olily 
i  na i nnych  p u n k t a c h ,  szukaiyc pr zep rawy.

Powst ańcy  przyięl i  tę w iadomość z tern mę- 
żnern  poświęceni em s i ę ,  z lak i em ośmiel i l i  
się podnieść  przeciw tyr anowi  d ło ń  bęzbrun-  
ny.  Nie  iest nowościy d la  n ich w id / i e ć  p j -  
p io ły iw uch domów i k r ew  ofiar n i ewinnych ,  
pos t anowi l i  oddać  na wolę Opatrzności  wsie,  
mias t a  maiytki  , żony i d z u c  , a do oetatn.e-  
go broni e się w lasach gdzie albo zginy albo 
doczekaiy bra t j r ski ey  p o m o c y ;  bo ta ufność  
®igdv ich. o*® opuszcza;  bo ta ch ęć  wspa lney 
•wubudy lub zguby pobudzi ł a  ich do porwa­
n i a  się boz Żadnego względu na sposoby Już 
**ożt Uutyd tysiyc® k  te  w p t ze l c ły ,  t rzy dn i

huk  arm at dawał *}ę słyszeć w stronię Kawo ty
wypadki  walk  n i ewi ado me .  L i t w a  losy s.-wo 
ie na zawsze  polyczył a z Po lsky;  a ieżeU 
s ł a bsz a ,  be z b ro n n a ,  n ie  maiyca woyska , zo­
stawiona bez pomocy,  satna iedna  padnie  o- 
f i a ię :  pocieszy ly p rzekonan i e ,  że wola ła  po* 
śv*>ę'ić wszys tko ,  byleby na pogrzebi e współ- 
ney oyczyzny niedos ' arczyĆ c i emiężcom wła ­
snych ryk i żywności .

W  izbie poselslney dnia  10 b. m.  wnies io­
no pro i ekt  do prawa usuwaiycego t ych  r ep r e ­
zen t an tów i s ena torów,  którzyby w dni  30 n ie  
wykonal i  przepisaney narodowi p r z y s i ę g i , ji 
nie podpisali  g łó w nyc h  ak tów obeeuey  rewo-  
l ucyi .  Po zm ia nac n  l ekk i ch  w redakcyt  i ao- 
da tku  s ł u szn ym co do s en a to rów ,  propono* 
wanyin przez zacnego posła Wal chnowsk i ego ,  
pro i ekt  przyięty został  i edno .nyś ln i e .  W ie l u  
u w a ż a ł o ,  źe to p rawo iost niedos ta t eczne;  m e  
dosyć  bowiem zab ron ić  t a k u n  wyro dk om za* 
s i adania  w izbach : na l eżało  na w e t  pozbawić  
ich wsze lk ich  praw obyw a te l s k i ch ,  uważać  
iako zdrayców : bo kto przysięgi  narodowi  b i s  
chce  w y k o n a ć ,  iest zdraycy.  Zrob iono  t a k ­
że i tę u w a g ę ,  że wedle  tego p r a w a ,  m o ­
że w dui  30 przy bydź do Warszawy J W  S ta ­
n i s ław  Z a m o y s k i ,  wy konać  pr zys i ęgę ,  pod­
pisać ak ta  i p r ez y do w ać  po l s k i e mu  sena to ­
wi 1! ! . . .  Sic j a t a  t u l c i e  . . .

( Z  Gaze t  W a r s z a w sk i c h . )

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
R o s s i a . P o d ł ug  Mttu z R y g i  w d n i a  22 

Kwietni a  da towanego,  a lak n a y śpiesznićy d<J 
L o n d y n u  p rzes łanego , powst an ie  p rze­
ciw sam ow ła d z t w u  Cesarza R o s s y y„kiego za  
n iepodl egłością  na rodo wę  po l ską ,  w yb uc h ło  
w t em imeśi-ie po wy c i ą g n i e n i u  osady wu j*  
skowey do L ' t w y .  WalKa między powst aj ą­
cy mi  m i e s z k a ń c a m i ,  a pozost ałemi  woyskami  
r o s s y y s k i e m i  była k rw awa .  Szczegóły i osta­
teczny r ezu l ta t  przy odeyścm l i s t u  nie  by ły  
jeszcze s o i  dos t a teczna  an t  s t anowcze .
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•* W ia d om oś ć  e t r zyinai ts  przez gabinet  łon 
dyńsk i  o z awarc iu  p r zymier za  odpornego m i ę ­
dzy  Aust ryę ,  Prus sami  i R o»s v ą uczyni ł a  w ie l ­
k i e  wraż en i a ;  po«eł angiel ski  w Pe t e r sbu rgu  
n a ty c h m ia s t  o t r zy m a ł  po l e ce n i e ,  aoy się p o ­
in f o r m o w a ł  o i stocie tego p r zymie rza ;  g ło­
szę,  a n aw e t  donoszę l i sty kup ieck i e  z Gdań-  
aka i E lb l ęga  , że  poseł  Angie lski  w stolicy 
Rossyi  m i a ł  c zyn i e  p rzygotowan ia  d > " yia du?

W  Konst an tynopo lu  czyniono p r zygo towa­
n i a  do wovny  tak na lędzie iako i na  morzu '  
f lot ta  ang ie l ska  o t r z yma ła  rozkaz udania  się 
z Malty do Bosforu,  a Su ł t an ,  l ubo  głoszono,  
iż c zyn ' ł  przygo towan ia  do wuyny  z n iepo­
s ł u sz ny m i  b a sz am i ,  m i a ł  b . c  z n imi  w b a r ­
dzo dob rem  po roz um ien iu ,  i t ak z jego s t ro­
n y  iako i Baszów czyn ione uzbroi enia  , były 
•k r y t e  g rubą  zasłonę,  w celu rozpoczęcia wal ­
k i  dla pomszczeni a  się krzywd  doznanych  od 
Rossyi .

R a r yż  3  Maja.  —  Król  J m ć  odb y w a ę c  
p r zeg l ęd  woyska d,  28  z. m.  p r ze m ów i ł  do 
p i t ’kó w  k tó r ym  rozda ł  cho ręgwie  iak nastę- 
puie:  “ Kochani  t owarzysze  broni ,  o świadezam
w a m  publ i cznie  mo ie  zadowoleni e i t y m  k o r ­
p u s o m  woyska  k tór e  na  n ow o  zaszczyci ły to 
ez tandary w sp rawie  wolności  na rodowey ,  pod 
k tó r y m i  m i a ł e m  zaszczyt  wa lczyć  za n i epod ­
l eg ł o ść  naszćy eyczyzny.  Pozost aniec i e im 
z s w sz s  w ie rnemi  i odpowiecie  godn ie  poło- 
Źonćy w Was nadziei  F r a n c y i ;  a do os t atni e­
go  t chni eni a  moiego ,  wa lczyć  będę  za u t r z y ­
m a n i e  s ł owy  i n iepodl egłośc i  f r anc usk i eg o  
n a ro d u .

Sy n  Pana  Kaz imierza Perr i er  odj echa ł  d. 
2 9  z.  m .  iako nadzwyczayny  goniec  do Rz y m u .  
Mo ni to r  wy raz i ł  że on jest oddawcę depeszów , 
as k tó ry ch  rzęd f r ancuzk i  u y m u i s  się z całę  
m oc ę  za ludzkością  i d a row an i em  winy k o m ­

p ro m i t o w a n y ch  osdb w os t a tn i em powst an iu  
w papiezkich  kratach.

D o n o s / ę  z Kons t an tynopo la  pod d n i e m  11 
kwietni a  : l edna część  l ur eckiev  flotty iest
pr zeznnezonu do wy j śc i a  pod żagle na a lb a ń ­
skie b r zeg i ,  d rugo Zaś do A lg i e r u ,  k tóry,  iak 
się d e m n i e m y w a i ą , F r a nc ya  Porcie  ma  od­
stępie.

Gazet a  Szlqz / :a  pod a r t y k n ł e m  z T u r r y i  u-  
m ie śc i ł a  w iadomość  z Kons tan tynopol a :  “ po­
seł  rossyyski , P. R ut r n i eW , mia ł  n i edawno  
kon fe r ene ya  z K a im a k s n e m  (zas tępcę w ie lk i e ­
go wezy ra )  lecz n i ezachowano  okazałości  przy 
t y m  ob z . d  ie z wi k le  uźv w aney,  ledinak me  w 
ty r h  dn iach  o t r zy ma ć  pos lochan ie  u su ł t ana . , ,

B f . c x e l l a  26 Kwietnia*  —  Dz ienn ik  Belge  
pisze o Xięciu Sasko Koburgskim Leopoldzie;  —  
“ W i e m y  z pewnościę ,  iź M i n i s t e ry u m  F ra n -  
euzk ie  n ie ty łko  będzie  zadowo lone z tego wy­
boru,  lecz naw e t  o n iego nalega Atoli po ­
mo c  swoję k . ż e  n a m  drogo przypł ac ić ;  doma­
ga się b o w i e m  zbu rzen ia  w s z y s t k i c h  nasz \ c l r  
twierdz  pogran i cznych ,  a nawe t  (iak twierdzę)  
roz t rzęsano d. 1 1 k w i e t n i a  w  radzie Mini s t r ów 
od miany ,  i ak imby  w ty m  razie kons tylucya  
nasza u l edz mus ia ł a .  ,,

—  Dnia  3  Maja  —  Dzis i ej szy  tuleyszy 
goniec  donosi  co następuie:  “  Odeb ra l i śmy
wczoray p rywatne  wiadomości  z L o n d y n u ,  
nasi komroissarze  miel i  koleyno kon fe i ene ye  
z l o rd em  Palmers ton  i x i ę c i e m Tayi l ei j t  a n d : 
x i ę żę  zaś Leopold  d a ł  im  trzy razy pos łucha­
nie.  Dotęd  nic n ie  rozs t rzygnięto;  oczekuie-  
m y  niec i erpl iwie  wypadku  posels twa.

S t o x o l m  23 Kwi e tn ia .  —  W  S w e n b o r g  u -  
zbraia Rossvia 2 okręty I . n j o w e  i 3  frega­
ty ,  k t ó r e  w k o ń c u  b.  m .  m a i ę  wyyśdz podl 
Żagle  dla k r ę ź e n i a  na  morzu  b a l t y c k i e m .  —

D O N I E S I E N I E .
P ra w n ie  zaięte r ncbomośc i  , inko t o :  a r eb ra , m e b l e ,  sukie  m ęzk i e  i książki  , będę  dnia  

2 0  Maia  r. 1831 o godzini e 10 z rana w*sukienni cach M.  Krakowa przez  pub li cznę hcyta-  
eyę  spr zedane oczera podpisany k o m o r n i k  zawiadomia iąc  w mieyscu  i na t e r m i n  z goto- 
zrarai  p i en iędzmi  zaprasza.

W Krakowie dnia 14 Maja 1831 r- W o jc iech  D z ia r k o w s k i  K om:  Sfda


